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Otwarły się rcdwoic 
szkół.

Zaroiły się znowu ulice, napełniły 
się radosnym gwarem w całej Polsce 
mury szkolne. Rozpoczęła się znojna 
wytrwała, żmudna codzienna praca.

Otwarcie nowego roku szkolnego, 
to zarówno dla uczącej się młodzieży, 
jak dl wychowawców i nauczycieli da* 
ta szczególnie wymowna. Lecz nie 
tylko dla uczących się i uczących W 
szkole jest to data ważna; dla życia ca* 
łcgo narodu i dla bytu państwa spra* 
wa oświaty publicznej posiada pierw* 
szorzędne znaczenie.

Dzieje się tak po pierwsze dla tego, 
że w życiu zbiorowym Polski szkoła 
odgrywa rolę olbrzymią. Nie widać te* 
go tak wyraźnie w ośrodkach wielko* 
miejskich, gdzie szkoły są tyiko jed* 
nvm z wielu źródeł kultury. W  na* 
szych miasteczkach, w naszych wsiach 
szkoła jest często jedynym takim żró* 
dłem kultury. Nauczyciel szkoły po* 
wszechnej jest w tych ośrodkach praw 
dziw ym pionierem kultur/. Przez nie* 
go trafia do ludności gazeta i książka, 
informacje o tym, co się dzieje na sze* 
rokim świecie i w ojczyźnie. Szkoła 
jest furtką, przez którą życie współcze 
sne wdziera się na polską wieś.

A  teraz moment dalszy. Interesy o* 
brony narodowej, hasła, jednoczące 
dziś całą Polskę i nie tylko jednoczą* 
cego lecz pobudzającego również do 
nowych, wielkich wysiłków do uakty* 
wnienia zbiorowej energii narodowej, 
nieraz drzemiącej, wymagają spełnienia 
przez szkołę dwóch elementarnych za* 
dań: przygotowania umysłowego i
przygotowania duchowego młodzieży 
do prac pubhcznych. Drugi etap życia 
nowoczesnego Polaka, służba wojsko* 
wa, musi być bez żadnych wyjątków 
poprzedzony przez etap pierwszy, 
szkoły przynajmniej elementarnej. 
Kształcenie żołnierza w wojsku ma za* 
dania specjalne, przede wszystkim te* 
chniczne i nie może być obciążone 
przetwarzaniem analfabetów w ludzi 
piśmiennych i najogólniej rozgamię* 
tych. Techniczne kształcenie żołnierza 
komplikuje się w armiach nowocze* 
snych coraz znaczniej i temu przede 
Wszystkim musi być poświęcona służ* 
ba w wojsku.

I wreszcie powojenne pogmatwanie 
P ° ję ć  o życiu i celach jego, egoistyczne 
dążenia do jak największego użycia, 
Iprak prawdziwej miłości bliźniego 
oraz należytego zrozumienia obowiąz* 
ków woLec Ojczyzny, to chaos, z któ 
rego należy dźwignąć ludzkość. Dla 
tego trzeba całe nowe pokolenie wy* 
chować w zupełnie innym duchu. A 
do tej pracy obok rodziców i społe* 
czeństwa musi w pierwszym rzędzie 
stanąć szkoła.

Uświadamiamy sobie dziś dokład* 
ńie, że wielkie zaaania, jakie nas cze* 
kają mogą być spełnione tylko wtedy, 
Jeśli odpowiednio przysposobimy tę 
fcenerację, która po nas stanie u war*
1 etatów pracy, jeżeli ona właśnie do* 
'tarczy nam nowych elementów boga* 
°tya i siły. Bul.
—

PREM IER SKLADKOW SKl 
NA ZAM KU.

Warszawa. 7 września. (P. A. T J
^an Prezydent R. P. przyjął dziś pana 
„5®2esa Rady Ministrów gen. Sław ja* 

^ k pw< kiego, który informował Pa­
na rezydenta r  p o bieżących pra* 
cach rządu.

Pned urouystośtism: kcroiretyinym: 
na wybrzeżu poiskim.

Swarztwo. 7. 9. (PAT.) Pod protek* 
toratem najwyższych dostojników pań 
stwowych i kościelnych Pomorza z wo 
jewodą pomorskim, min. RaczKiewi* 
czem i ks. biskupem n o isk in  dr. Oko* 
niewskim, rozpoczęły się ju ż  ws.ępne 
uroczystości związane z koronacją cu* 
cłownej statuy Królowej PoLiciego Mo 
rza i Opiekunki Rybaków w Swarze* 
wie.

Koronację poprzedza tygodniowe 
nabożeństwo. Biorą w nim udział tlu* 
my wiernych. Przybyli 0 0 .  Misjona* 
rze, którzy udzielają nauk przygoto* 
wawczych do Sakramentów św. Wła* 
ściwe uroczystości zaczną ste w dniach 
7 i S bm.

Swarzewo, ta „kaszubska Częstocho 
wa tonie w zieleni giiland i flag naro* 
dowych oraz kościelnych. Ogólne za* 
ciekawienie budzi potężnych rozmia* 
rów a niezwykle oryginalnie pomyślą* 
ny ołtarz połowy, gdzie biskup morski

ks. Okoniewski dokona koronacji. Oł* 
tarz zdobny jest w emblematy pań* 
stwowe, kościelne oraz w sprzęt i na* 
rzędzia rybackie. Te ostatnie stanowią 
efektowną ozdobę, przy czym podkre* 
ślają dobitnie region nadmorski., Zain* 
stalowane już zostały gigantofony, spe 
cjalne rozmównice telefoniczne, urzą* 
dzenia sanitarne itd. Pielgrzymi już na 
pływają i to przeważnie z głębi Polski, 
wykorzystują bowiem znakomitą po* 
godę nad morzem. Lokowani są w nie 
czynnych pensjonatach Wielkiej Wsi, 
Swarzewa lub okolicznych miejscowo* 
ś ciach.

W  związku z rozpoczętymi już uro* 
czystościami koronacyjnymi w Swarze 
wie, na całym wybrzeżu panuje wśród 
ludu kaszubskiego niezwykły entuz* 
jazm i radość tak, że koronacja stanie 
się wielką podruosłą manifestacją u* 
czuć religijnych i patriotycznych mie* 
szkańców Pomorza.

Min. A ke l opuścił Polskę.
Warszawa. 7. 9. (PAT.) W  dniu 

wczorajszym o g. 17.10 opuścił War* 
szawę po 3*dniowej wizycie oficjalnej 
w Polsce estoński minister spr. zagr. 
Fryderyk Akel z małżonką oraz towa* 
rzyszący p. ministrowi dyrektor de*

parlamentu ministerstwa spr. zagr. p. 
Kaasik.

Na dworcu głównym obecni byli 
prx.y pożegnaniu p. min. Akela min. 
Beck z małżonką, wicemin. Szembek, 
poseł estoński w Warszawie Markus 
z małżonką i inni.

Min. Beck zatrzyma się w Paryżu.
Warszawa. 7 wiześnia. (P A. T.) 

P. Józef Beck, minister spraw zagra­
nicznych, udając się do Genewy, za­
trzyma się w Paryżu na zaproszenie p. 
Delbos a francuskiego min;stra spraw 
zagranicznych, celem zwiedzenia Wy* 
stawy Międzynarodowej w Paryżu.

P. min. Beck skorzysta z tej sposo* 
bności, aby omówić z francuskim mi* 
nistrem spraw zagranicznych obecną 
sytuację międzynarodową

P Ministrowi towarzyszą do Paryża 
dyr gabinetu ministra p. M. Łubieński 
i sekretarz osob’sty p. P. Starzeński.

Kwestia Abisynii znowu na widowni.
Londyn. 7. 9. (PA T.) Wieczorne pi­

sma londyńskie donoszą o rozmowie, 
jaką odbył dziś brytyjski charge d‘affai 
res w Rzymie Ingram z min. Ciano na 
temat załatwienia sprawy abisyńskiej 
w L-dze Narodów.

Przedstawiciel W  Brytanii starał się 
uzyskać wyjaśnienie, czy Włochy po­
wrócą do Ligi Narodów, o ile kwestia 
Abisyn.i zostanie zała^iona.

Min Ciano oświadczyć miał, że o ile 
Liga Narodów zwolni państwa, będące 
członkami Ligi, z zobowiązania nieu* 
znawania suwerenności włoskiej w A* 
bisynii, to wówczas zarówno W . Bry* 
tania, jak i inne kraje, posiadeć bedą 
wolną rękę co do uznania suwerenno* 
ści włoskiej, jeżeli pragnęłyby to uczy? 
nić.

Załatwienie kwestii abisyńskiej w Ge 
newie stworzyłoby dla Włoch sytuację, 
w której sprawa powrotu do Genewy 
mogłaby być rozważana, aczkolwiek po 
wrót ten uzależniony byłby jeszcze od

dalszego rozwoju sytuacji międzynaro* 
dowej.

Inaczej mówiąc, jak twierdzą wie* 
czorne dzienniki londyńskie. Włochy 
nie przyrzekają powrotu do Ligi w ra* 
zie załatwienia kwestii abisyńskiej, 
lecz zastrzegają się, że ostateczną decy­
zję powezmą później.

We włoskich kolach dyplomatycz­
nych podkreślają — jak twierdzi wie­
czorna prasa londyńska — ze załarwie 
nie kwestii abisyńskje< s'r..-'.owiioby po 
ważny przyczynek na rzec? ffreoiu 1 
ułatw enia kooperacji W łoch w zaga­
dnieniach europejskich. Według infor­
m acji prasowych, w toku rozmowy 
mm. Ciano z brytyjskim charge d‘af* 
faires ze strony włoskiej podkreślano, 
że żadna nowa inicjatywa nie jest w 
Genewie konieczna, albowiem można- 
by było powrócić do wniosku polskie­
go zgłoszonego na ostatnim posiedze­
niu Rady Ligi.

Naczelny komitet arabski przeciw Żydom.
Jerozolima. 7. 9. (PAT.) Naczelny 

komitet arabski wystąpił wobec władz 
palestyńskich z żądaniem przedsię* 
wzięcia jak  najbardziej energicznych 
kroków wobec akcji prowokatorów i 
ostro zaprotestował przeciwko bez­

czynności władz w czasie ostatnich 
krwawych zajść. W  dalszym ciągu swe 
go pisma naczelny komitet arabski po 
nownie wypowiedział się przeciwko 
napływowi żydowskich imigrantów.

U STA N O W IEN IE AM BASADY 
i PO LSKIEJ W  BU K A RESZCIE NA* 

STĄPI W  N AJBLIŻSZYCH  
DN IACH .

Bukareszt. 7. 9. (PAT.) Polska Agen 
cja Telegraficzna dowiaduje się z tu* 
tejszych kół politycznych, iż ustalenie 
definitywnego terminu podniesienia 
poselstwa polskiego w Bukareszcie i 
poselstwa rumuńskiego w Warszawie 
co rangi ambasad nastąpi w najbliż* 
szych dniach.

N O W Y SZKU N ER POLSKI.
Helsingfors. 7. 9. (PAT.) W  dniu 2 

b. m. zakupiony został przez dwóch 
obywateli polskich w Finlandii szku* 
ner motorowy m/s „Orion“ o pojem­
ności 300 trb. Na statku tym podnie­
siono w obecności przedstawiciela po­
selstwa R. P. banderę polską. Do dnia 
l*go marca 1938 r. statek kursować 
będzie jako tramip, po czym przybę­
dzie do Gdyni, gdzie zmieni załogę.

OD PO W IED Z JAPOŃ SKA W SPRA  
W IE  IN C YD EN TU  Z AM B. HU* 

GESSENEM .
Tokio. 7 9. (PA T.) Agencja Reutera 

donosi, że odpowiedź japońska na no* 
tę brytyjską w sprawie incydentu z 
amb. Hugessenem została wczoraj do* 
ręczona. Odpowiedź ta ma — jak się 
zdaje — charakter prowizoryczny.

A RESZTO W A N IE B . M IN ISTRA.
Białogród. 7. 9 (PA T.) Wczoraj rano 

aresztowano Woisława Janicza, b. mi* 
nistra wyznań. Janicz, będąc przewód* 
niczącym komisji konkordatowej w 
Skupczynie, występował niezwykle 
gwałtownie przeciwko zawarciu kon* 
kordatu i rządowi.

M AN EW RY W  SZ W A JC A R JI.
Bera. 7. 9. (PA T.) W  kantonie Vaud 

odbywają się obecnie wielkie ma* 
newry, na które zaproszeni zostali 
wyżsi oficerowie państw obcych. Z ra* 
mienia armii francuskiej w manewrach 
tych bierze udział marsz. Petain.

N O W Y TO RPED O W IEC W ŁOSKI.
Rzym. 7. 9. (PA T.) W  dniu wczoraj 

szym został spuszczony na wodę w 
stoczni Neapolu torpedowiec „Pleiade’1t

K RED YTY DLA C H IN . 
Londyn. 7. 9. (PA T.) Podróż chińskie 

go ministra finansów po Europie przy 
niosła — według „Star“ — bardzo ko* 
rzystne rezultaty. Dr. Kung, według 
tych informacyj otrzymać miał przy* 
rzeczenie kredytów w ogólnej wysoko* 
ści 150 milionów fun+6w szt.

STRASZN A KATASTROFA W  KO 
PALNI W ĘG L Ą

Sofia. 7. 9. (PAT.) W  miejscowości 
(.'yrill (bułgarska Macedonia) nastąpił 
dziś w kopalni węgla wybuch gazu 
ziemnego. Dotychczas zdołano wydo* 
być na powierzchnię 26 górników. 
Dwóch jest zabitych, a kilku ciężko 
rr.nnych. Los pozostałych kilkudzie* 
sieciu górników jest nieznany.

JA PO N IA  ZRZEKA SIĘ O RG A N I­
ZA CJI IG RZYSK OLIM PIJSKICH .

Paryż. 7. 9. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi, że dziennik „Auto‘‘ otrzymał 
wiadomość od swego korespondenta z 
Tokio, że Japonia oficjalnie zrzeka się 
organizacji igrzysk olimpijskich w r. 
1^0,
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Tyd zie ń  Obrony Prze ciw p o ża ro w e j.

rEAfR WIELKI.
W torek godz. 20 „Cyganeria" opera. 
Środa godz. 20 „K ról w łóczęgów ". 
Czwartek godz. 20 „ Alida' opera.
Piątek godz. 20 „K ról włóczęgów'

T E  A  I R  R O Z M A IT O ŚC I.
Środa godz. 20 „Freuda teoria m ó w .  
Czw artek godz 20 „Freuda teoria snów". 
■Piątek godz. 20 „Freuda teoria snów ".

IO N O TE \TRY
A P O I.L O . ,^łurgtheater".
C A S IN O : „Panowie z towarzystwa1'. 
C H IM E R A : „M łody las".
E U R O P A : „Pitero w y ż e j'.
K O P E R N IK : „Pasażerka' z Shirley Tern* 

ple.
M A R Y S IE Ń K A : „Ślubow anie".
M U Z A : „W róg ko o iet".
P A Ł A C E ; „N arzeczona z przypadku1'. 
P A K : , .Bohaterow ie Sybiru".
R A J: .iP iłac we F lan d rii'.
R IA L T O : „Je j pierwsza m iłość". 
STYLO W A ’ : „Dziewczę z Paryża" oraz 

rewia Refrena.
S W IT : „Peter Ibbctson " i rewia Filipa 

Kuligowskiego.
T O N : „N iezw yciężony Robinson Kru-

zoe‘‘.
U C IE C H A : „Północ wola" i rewia.

rU IuPnA Sm O N .
„Bułgaria".

— O pera — T eatr W ielki. W e wto< 
rek 7 go  Cyganeria w mistrzowskim wyko* 
naniu fenomenalnego lenora Opery K ró* 
lewskicj w Bukareszcie, Dinu Badescu, któ» 
ry na nierwszym przedstawieniu „Trubadu* 
ra", odniósł niebywały sukces. Rozcntuzjaz* 
mowana publiczność nie szczędziła okjas* 
ków i głośnego uznania przy każdym uka* 
zaniu się Dinu Badescu na scenie. Rolę Mi* 
mi śpiewa świetna śpiewaczka z M ediolanu, 
P. M aria Fiorenza, po raz pierwszy na nar 
szej scenie. W spaniały o przepięknym gto* 
sic baryton Jerzy  Czaplicki, wystąpi w M i  
M arcela, będzie to ostatni występ przed wy* 
jazdem J o  Am eryki. Musette śpiewa p. Ja* 
nina O końska, a w roli filozofa C olina, wy., 
stąpi Rom an W raga. Szonaida śpiewa Ro* 
muald Cyganik. We czwartek 9»go b. ra. 
A ida pod kierownictwem świetnego kapel, 
mistrza W. Bierdiajew a, 13 wrześn a Carmen 
z  występem naszej najlepszej Carm eny p. 
W andy W erm ińskiej. Bilety do nabycia w 
przedsprzedaży w księgarni G . Seyfartha i 
w kasie Teatru W ielkiego.

— „K ról włóczęgów". Piękna korne* 
d ia ramanryczna z muzyką Frimla (aufo* 
ra Rose*M arie)i tekstami śpiewnymi J uliana 
Tuwima, ściąga tłumnie publiczność do Te* 
atru W ielkiego. Świetna warszawska prima* 
donna Janina Brochw iczów na, czaruje swym 
ślicznym głosem i urocza aparycją; Karin 
T ichc w roli Huguette, ujawnia swój nie* 
przeciętny talent i temperament sceniczny- 
H elena Chaniecka, jako  oberżystka M argot, 
zapełnia życiem całą scenę; Eugeniusz So* 
larski, szlachetny amant, romantyczny poeta 
Y illo n ; Czesław Skonieczny, stwarza w roli 
Ó livicra arcydzieło hum oru; Józef Machał* 
ski, szeroki w geście, wzrusza i śmieszy ja* 
ko T ab arin ; M ieczysław Borow y (Robin) 
witany oklaskami, prezentuje publiczności 
wspaniały rozmach i talent aktoiski — wszy 
scy wykonawcy z Tadeuszem Sygietyńskim 
i Januszem W am eckim , dają co wieczór bar 
wny, pełen życia i humoru, świetnie zmon* 
towany spektakl. „K ról włóczęgów" grar.y 
będzie w środę 8, w piątek 10, sobotę 11, 
i niedzielę 12 b. m.

P. T . Publiczność proszona jest o punktu* 
alne przybywanie na przedstawienia, które 
rozpoczynają się o godz. 8 wiecz. Teatry 
M iejskie muszą przestrzegać punktualnego 
rozpoczynania widowisk, zarówno ze wzglę* 
dów technicznych, jak  i kurtuazyjnych, w 
stosunku do widzów, którzy słusznie doma* 
gają się porządku.

— „Freuda teoria t nów‘‘ w Teatrze Roz* 
maitości. W środę, d i.'a  8*go bież. mdes. 
rozpoczynają s.ę występy Janiny Romanów,, 
ny i M ariusza M aszyńskiego w doskonalej 
komedii A ntoniego Cw ojdzińskiego p. t. — 
„Freuda teoria snów ". Premiera tej sztuki 
odbyła się przed pół rokiem w Warszawie, 
gdzie dobiegła setki przedstawień przy za* 
pełnionej do ostatniego miejsca widowni.

KOMUNIKATY.
— „Cyganeria" opera Pucciniego — 

przez Radio. Z  o k az ji Targów  Wschód* 
ni-ch, organizuje Polskie Radio szereg sta* 
rannie przygotowanych imprez, w tym rów* 
nież transmisję z Teatru W ielkiego we Lwo* 
wie. Nadana zostanie jedna z najwdzięcz* 
niejszych i zarazem najpopularniejszych o* 
per włoskich — „Cyganeria" Pucciniego. — 
O bsada: Maria Fiorenza. J. O końska, Dinu 
Badescu, R. V rag a , Jerzy Czaplicki, Ż. 
D olnicki i Z. Lipczyński oraz dyrekcja W. 
Bierdiajew a, gwarantują artystyczny poziom 
audycji. Transm isja ta odbędzie się we wto* 
rek 7 b. m. o 20.00 na wszystkie Rozgłośnie 
Polskiego Radia.

Pod protektoratem prez. dr. Os ero wą­
skiego rozpoczął się w- niedzielę ty* 
dzień Obrony Przeciwpożarowej. O g. 
6 rano odezwały się hejnały z wieży 
ratuszowej i kościoła św. Elżbiety, po* 
czym odbyło się w kościele OO. Kar* 
melitów uroczyste nabożeństwo z u* 
działem Straży Miejskiej i Straży 
Ochotniczych. Z ramienia miasta wzię* 
li udział w nabożeństwie wiceprez. 
Irzyk i wiceprez. Chajes oraz naczelne 
władze strażactwa. Po defiladzie na ul. 
Podwale odbył się przemarsz ulicami 
miasta.

O godz. 12.30 odbył się wspaniały 
pokaz gaszenia ognia wywołanego 
przez bomby palące wyrzucane przez 
aeroplany. Celem oglądania tego po* 
kazu, na Rynku zgromadziły się tysią* 
ce rzesze publiczności, na trybunie za* 
jęli miejsca p. wicewojewoda Chmie* 
Iewski, prez. dr. Ostrowski, wiceprez. 
dr. Weryński, wiceprez. Chajes oraz 
grono ławników i radnych miejskich. 
Z uderzeniem godz. 12.30 nad Ratu*

szem przeleciały dwa aeroplany i w tej 
chwili rozległy się w powietrzu straszli 
we odgłosy rzucanych bomb, a równo* 
cześnie pojawiły się dymy na strychu, 
na pierwszej kondygnacji wieży ratu* 
szowej i na dachach dwóch kamienic 
zachodniej i wschodniej strony Ryn* 
ku. W  kilka sekund po wybuchu po* 
żaru z różnych stron zaczęły zajez* 
dżać samochody pożarowe naszej Stra* 
ży pożarnej a publiczność miała spo* 
sobność podziwiać nowoczesny sprzęt 
naszej straży i nadzwyczajną spraw* 
ność strażaków Akcją ratowniczą kie* 
rował za pomocą megafonów naczel* 
nik straży p. Szpaczyński. Z kolei na* 
stąpił pokaz bomb zapalnych termito* 
wych a publiczność miała sposobnoSĆ 
oglądać zniszczenie jakie takie bomby 
wywołać mogą. Wśród publiczności 
co chwilę odzywały się oklaski dla 
sprawności naszych strażaków. Po po* 
kazach, który wzbudził wielkie zaime* 
resowanie, odbyła się defilada.

Now a placówka strzelecka na Kresacn
Wschodnich.

W  niedzielę, 29 sierpnia br odbyło Się 
uroczyste poświecenie nowego domu strze* 
letkiego we wsi Bebechy (28 km. od miasta 
powiatowego Radziiechowa). W  uroczysto* 
ści udział wzięła licznie zebrana ludność 
polska, władze adm inistracyjne i strzele­
ckie i organizacje społeczne ze staiostą ra* 
dziechowskiim p. M ichalskim, orezesem po* 
wiat u Z S. ob. Tobiaszem  i komendantem 
Z S. majorem ob. Andruszcwskim na czele.

Poświęcenia dokonał proboszcz z Łopa* 
tyna ks. Byra. O kazały budynek, który  
będzie odtąd siedzibą pracy społeczn'o*kuI 
turalnt j i ostoją polskości na tak odległym 
odcinku kresowym, niieśai piękną salę do 
przedstawień i zebrań oraz doskonale już 
postawiony strzelecki sklep spółdzielczy. .

N ależy podkreślić, że powstanie nowego

Z  w ydaw nictw .
M . Ai eta Słowniczek ortograficzny i za* 

sady pisowni polskiej według uchwal K o,
mitetu O rtograficznego Polskiej Akademii 
U m iejętności z r 1936, wydanie nowe po* 
prawione i powiększone. 19.127 wyrazów, 
243 strony. W ydawnictwo M. A rcta, W ar* 
szawa, 1937 Cena w brosz. zł. 1.20, w opr. 
plóc. zł 2.20.

Słow niczek ten jest nadzwyczaj prakty* 
cznym podręcznym źródłem inform acyj o 
pisowni polskiej, dostosowanym przede 
wszystkim do potrzeb codziennych.

O koło 20.000 wyrazów stanowi ten za* 
oas, którym operuje, przeważająca większość 
książek, pism i dokumentów. W ykład  za* 
sad pisowni został bardzo rozszerzony w 
porów nan.u z poprzednimi wydaniami. Do* 
godny układ Slow niczka pozwala na na* 
tychmiastowe odnalezienie potrzebnych pra 
wideł, które sformułowane są w sposób 
możliwie nieskomplikowany i dokładny. 
Przy bardzo wielu wyrazach Słow niczka 
umieszczono objaśnienia ortograficzne, 
zwracając w ten sposób uwagę na odrębno* 
śd  nowych prawideł.

Przy dłużej stosunkowo objętoścn cena 
Słow niczka jest bardzo niska; wynosi w

ZAPAS ZŁOTA W BA N K U  POL* 
SKIM.

Warszawa. 7 września. (P. A. T  )
W  trzeciej dekadzie sierpnia rb zapas 
złota w Banku Polskim powiększył się 
o 0.9 miln. zł. do 429,4 miln. zł., a stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł 
o 6,3 miln. zł. do 32,0 miln. zł.

O TW A RCIE TRZEC IEG O  ST U ­
D IU M  KATOLICKIEGO.

Warazawa. 7. 9. (PAT.) Onegdaj od* 
było się w Warszawie- otwarcie 3-go 
studium katolickiego, zorganizowanego 
przez Naczelny Instytut Akcji Katolj* 
ckiei w Polsce. Tegoroczne studium 
poświęcone jest zagadnieniu katoli­
ckiej myśli społecznej.
K *  i
K URS PILOTAŻU SZYBO W CO ­

W EG O .
W  Czerwonym Kamieniu pod Lwo­

wem odbędzie się od 12—30 września 
b. r. ostatni w tym roku kurs pilotażu 
szybowcowego. Absolwenci kursu o- 
trzymają dyplomy pilotów kat. A. i B.

Treningi dla pilotów kat. B. odby­
wać się będą w soboty i niedziele. — 
Zgłoszenia przyjmuje Okręg W oje­
wódzki L. O. P. P. I-wów, ul. Podle* 
skiego 1, tel 28*500 i 28*505.

Jom u Z. S. było czynem w całym tego 
słowa znaczeniu o b j watelskim, na któ-y  
złożyły się wszystkie miejscowe warstwy 
polskiego społeczeństwa. Dom  powsual z 
inicjatywy i pod gorliwym kierownictwem 
ob. Józefa Piotrow skiego, prezesa m iejsce* 
w ego oddziału Z. S. Fundusze zdobyto 
drogą składek publicznych i różnych im* 
prez, eubociznę dali strzelcy z komendan* 
tem Oddziału Stachowskim Adamem, ma* 
teriał otrzymano od p. hr. Rzyszczewskiej.

b y ł to w ięc zarazem piękny akt zjedno* 
czenia w dziele realnym, powiększającym 
polski dorobek narodowy. O by ta pożyty* 
wna praca miała jak  najw ięcej naśladow* 
ców, a możemy z otuchą patrzeć na rozwój 
polskiego stanu posiadania w M ałopolsce 
W schodniej.

m ocnej opraw ie p łóciennej zł. 2.20, w b ro ­
szurze tylko zł. 1.20.<s tz £

Razem czy osobno — lA. A rcta Słoni* 
czek wyrazów pisanych łącznie lub roz* 
dzielnie. W edtug przepisów Akadem ii 11* 
miiejętności z r. 1936 ułożyła Irena Arcro* 
wja. 5422 wyrazy, 124 strony. W ydawnictwo 
M A rcta, W>rszawa, 1937. Cena zł. — .90.

W  now ej pisowni najw ięcej watpliwoś J 
budzi sprawa pisania wyrazów złożonych 
lub grup wyrazów, tym bardziej, że prze* 
pisy obecne odbiegają znacznie od obow ią* 
żujących dawniej form i ortografii zwy* 
czajow ej. Ratunkiem w tych kwestiach bę> 
dzie niezawodnie ra miła książeczka, w któ* 
rej zebrano przeszło 5.400 wyrazów. For* 
mat naprawdę kieszonkow y, druk wyraźny, 
cena niska.

Słow niczek ten jest pierwszy z serii „dria 
łow ych" słowniczków ortograficznych; na* 
stępne obejm ą poszczególnie 3 inne nai* 
trudniejsze dziedzin*' polskici pisow ni: ' )  
kiedy należy pisać h a kiedy ch, 2) kiedy 
piszeu.y i a kiedy j, 3) używanie przecinka 
' kropki. Słow niczki te będą się ukazywać 
kolejno w ciągu najbjiższego roku.

ARESZT NA O BJEKTACH  Z A ­
BYTKOW YCH  W  W OJ. BIA ŁO ­

STOCKIM .
Białystok. 7. 9. (PAT.) Jak się do­

wiadujemy konserwator okręgowy p 
Kierzkowski położył areszt na nastę­
pujących objektacb zabytkowych w 
woi. białostockim:

Na murach dawnej letniej rezyden­
cji hetmana Branickiego w Chorosz- 
czy pod Biahrmstokiem, pięknego pa­
łacyku z 18*go wi^ku. Murom tym gro 
ziła rozbiórka naskutek uchwały Mię­
dzykomunalnego Zw. dla Zakładu Psy 
chiatrycznego mieszczącego się obe­
cnie w Choroszczy.

Na czterech obrazach pędzla znako­
mitego malarza, ostatnio nadwornego 
artysty hetmana Branickiego, Sylwe* 
stra de Mirysa. znajdującym się w cer­
kwi w Szczytach (pow. bielski — pod­
laski), którym groziło zniszczenie, a 
conaimniej uszkodzenie przez nieumle 
jętną restaurację.

Na dwóch portretach hetmana i het­
manowej Branickich w kościele w Ty* 
kocinie, które miały być sprzedane bez 
zezwolenia, a nawet wiedzy konserwa­
tora.

ZŁÓŻ OFIARĘ NA LOTN ICTW O 
N A  KONO P K O. 503.000

Z TEA TRU.

Opera Verdiego „Trubadur".
Tegoroczny se^on operowy rozpo­

czął się w niedzielę wystawieniem Tru 
badura, z gościnnym występem tenora 
rumuńskiego Dinu Badescu. O wiel­
kich świadczeniach wokalnych tego 
znakomitego śpiewaka, pisaliśmy w 
czasie jego występów na wiosnę, rów­
nież i w tej operze. Partię Leonory po* 
wierzono pierwszorzędnej artystce p. 
Wermińskiiej, która jednak nie powin­
na obejmować ról o podkładzie lirycz­
nym. Hrabiego Lunę odśpiewał p. Doi 
nicki, zyskując sobie tak wokalnie jak 
i scenicznie zasłużone uznanie licznie 
zgromadzonej publiczności. Azucena p. 
Hinglerównej wykazała, że zdolna ta 
artystka, w odpowiedniej dla niej ob­
sadzie, wywiązuje się nadzwyczajnie Z 

powierzonego jej zadania. Na słowa 
uznania zasłużyli jeszcze P - Demetro* 
wicz i Romanowski.

Szkoda, że dyrekcja opery nie wzię­
ła pod uwagę faktu, że w czasie Tar­
gów Wschodnich miasto nasze gości 
licznych delegatów zagranicznych i nie 
wystawiła opery polskiego kompozy­
tora. Podobnych przeoczeń należałoby 
unikać na przyszłość. (K b)

Z A W O D Y  ST R Z FLEC K IE.

W  dniach 4  i 5 bm. na strzelnicy g 'rn:* 
zonowej na Kleparow ie odbyły się ll*gie 
zawody strzeleckie o mistrzostwo Związku 
Pracow ników  Skarbow ych, lwowskiego ko­
la okręgowego. Osiągnięto następuiące wv* 
n ik i:

OcLLgłość 50 m. na 400 pkt. m ożK yych:
1) Z abornik (Gzortków ) 334 pkt., 2) Osu* 
chew ski (Z łoczów ) 318 ipkt., 3) Klepack. 
(Lwów) 316 pkt., 4J Ltoroszczak (Złoczów ) 
315 okt., 5) Gengel (Lwów — clo) M 3 pkr., 
6) dr. Oleksin (Lwów — akcyza) 311 pkt

O dległość 50 m., trzy postawy, na 300 
pkt. możliw ych: 1) Osuchowski (Złoczow ) 
210 pkt., 2) Z aóorniak (Gzortków ) 210 pkt., 
3) D orosz czak (Złoczów ) 209 pkt., 4) Kro* 
gulslci (Lwów) 197 pkt., 5) G liński (Z ół* 
kie  w) 189 pkt., 6) Zychow ski iZńtkiew ) 186 
pkt

W  konkurencji drużynow ej: 1) Złoczów ,
2) Lwów, 3) Żółkiew .

Otwarcie zawodów zaszczycił swą obec* 
nośuą gen. Tokarzew ski oraz przedstaw * 
c d c  włada, wojsko wycł) i  skarbów ycŁ. r-jr 
Rozdanie nagród nastąpiło w niedzielę ”  Ł 
czorem, w obecności dyr. Izby Skarbow ej 
we Lwowie p. Kucharskiego, oraz przed* 
stawioiela Związku Centralnego Z PS. u 
W arszawie p. G lińskiego.

W YBITN Y U C Z O N Y  FRA N C U SK I 
W E  LW O W IE.

W  połowie września przybędzie do 
Lwowa, wracając z podróży po Afry­
ce i Jugosławii, wybitny uczony fran­
cuski dr. Andrzej Rosambert, adwokat 
i docent uniwersytetu oraz prezes 
Alliance Francaise w Nancy, mieście 
przechowującym wiernie pamięć kro- 
la*filozofa zasłużonego dla Lotaryngii, 
Stanisława Leszczyńskiego. W ielkiej 
historycznej zasłudze tego monarchy, 
który swą działalnością na ziemi fran­
cuskiej tak zaszczytnie wsławił rów­
nież Polskę, poświęci uczony francuski 
odczyt, który niewątpliwie zainteresuje 
nasze społeczeństwo.

Giełda z  dnia 7  września.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: B elg ia  89.30, Berlin  2 1 2 .9 ,, Am* 
sterdam 291.90, Kopenhaga 117.44, Londyn 
N . Jo rk  czeki 5.30 i  pięć ósmych, kabel 
5.29 i p-ęć ósmych, O slo 131.90, Paryż 19./5 
Praea 18-47, Sztokholm  135.35, Z u ryJh  
121.55. M ediolan 27 88. Papiery 
w e: wewn. 56.35, kole j. 56, prem- d ó j ar- 38, 
k in so lid  58.25. A k c je : Bank P o k *1 105, 
W ęgiel 25.75, Lilpop 53.50.

LW Ó W  -  G IEŁD A  Z b O Z O W A .

N a Giełdzue obroty  w owsie, jęczmieniu 
i otrębach. C eny niezmienione.

Program ramowy.
Środa, o września 1937.

Lwów. Godz 6 .15: A udycja poranna.
11 15: A u id y c ja  dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Dzi< nmik połudiuowy. 12.15: 
P ły ty . 12.25: Orkiestra mandolinistów.
13.55: Płyty- 14.45: Recytacja prozy. 15: 
Płyty. 15.45: VI iad. gusp. 16: Szkic litera­
cki. 16.15: Ghór. 16.45- Odczyt, 17: K on­
cert. 17.50: Pogadanka. 18. Chwila BLura 
Studiów. 18.10: J.kccz- 18.25: Płyty. 18.50: 
Pogad ink i. 19: C h ór K PW . Trans, z T ar­
gów W sch. 19.50: Wdad. sport. 20: Audy* 
cja muzyczna z Poznania. 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: Koncert Jiop inow sld . 21,45 
Recytacje. 22: K oncert. 22.50: D z ie n n ik  
wieczorny. 23: Płyty.
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Warszawa zaprasza aa festiwal sztuki.
Warszawa. 7. 9. (PA T.) Główną tro* , 

ską Komitetu organizacyjnego festiva* 
lu sztuki polskiej, organizowanego po 
raz pierwszy w Warszawie w dniach 
od 2—10 października jest udostępnię* 
nie tego wielkiego święta kulturalnego 
jaknajszerszym rzeszom. Dlatego też 
koszty przejazdu do Warszawy, poby*

! tu, oraz cena karty uczestnictwa zosta* 
ły skalkulowane w ten sposób, aby u* 
możliwie wzięcie udziału w festivalu 
osobom nawet o bardzo ograniczonych 
środkach materialnych.

Oprócz wysokich indywidualnych 
zniżek kolejowych, ze wszystkich wię* 
kszych miast wyruszą specjalne pociągi 
popularne, które zatrzymają się w sto* 
licy pełne dwa dni. Ceny biletów na te

Warszawa. 7 września. (P. A. T.)
W  związku z realizowaniem u staw y  o  
ustroju szkolnictw a z aw od ow ego  i 
przysto so w y w an iem  jej do życia  g o ­
spodarczego, w roku bieżącym po* 
wstał now y typ uczelni zaw od ow ej,  
któ rego  brak  dawał się odczuw ać, mia­
now icie : liceum w od n o - m elioracyjne.

G łów n ym  zadaniem tego liceum ma 
być przygotow anie  młodzieży do orga­
nizowania i prow adzenia ro b ó t  w za* 
kresie bud ow n ictw a w odnego i melio-  
racyj rolnych. Szkoła ta, jak i inne li­
cea 7av 'odow e, jest typ u  średniego,  
trzyletnia i opiera się na n ow ym  czie-

Zakopane. 7. 9. (PA T.) Wczoraj w 
godzinach południowych nad Alor- 
t,kim Okiem przy wejściu na szczyt 
Czubryny, na skutek poślizgnięcia się, 
spadła w przepaść głębokości około 80 
m. znana taterniczka i alpinistka an­
gielska p. Ruth Halle. Na pomoc po­
spieszyli towarzyszący jej wytrawni 
taternicy Witold Parysowski, członek 
Ochotniczego pogotowia ratunkowego

Warszawa. 6. 9. (PAT.) Wczoraj w 
godzinach przedpołudniowych stara­
niem Zarządu głó.y/nego LOPP. odbył 
się pokaz grupowych skoków spado­
chronowych w Wieliszewie.

pociągi (wraz z kartą uczestnictwa) są 
specjalnie niskie, mianowicie z Kcako* 
wa i Katowic — 18 zł., z Poznania zł. 
17.40, z Wilna zł. 22, ze Lwowa zł. 23 
itd. Przybywający na festival będą od 
pierwszej chwili pilotowani po mieście 
przez delegatów Zw. propagandy m. 
st. Warszawy, w którym otrzymają 
plan miasta, szczegółowy spis hoteli . 
kwater prywatnych oraz restauracyj i 
barów z orientacyjnymi cenami oraz 
program widowisk, koncertów i wy* 
cieczek na każdy dzień.

Ceny utrzymania skromnego wyno* 
szą od zł. 2.10 do 3 zł., a wykwintniej* 
szego od 6 do 6.50 zł. dziennie. Ceny 
kwater prywatnych ustalono na: 2—4 
zł., w hotelach od 5—12 zł.

j roletnim gimnazjum ogolnokształcą*  
cym

Jeśli się zw aży na ch arak ter  i struk­
turę zewnętrzną naszego kraju, musi­
my stwierdzić olbrzymie braki w  za­
kresie gosp odarki wodnej i meliora* 
cyj rolnych, musimy stwierdzić, że 
w ych ow an k ow ie no w ego  liceum wo*  
dno - m elioracyjnego znajdą rozlegle  
pole pracy , ponieważ jest b rak  specja­
listów w tej dziedzinie.

Państw ow e licea wodno * meliora­
cyjne o tw arte  zostały we wrześniu r. b. 
w K rakow ie i Poznaniu.

tatrzańskiego i Zdzisław Dąbrowski, 
członek Klubu wysokogórskiego, je* 
dnakże Ruth Halle, na skutek odnie­
sionych ran, już nie żyła. Dzisiaj o świ 
cie na miejsce tragicznego wypadku 
pospieszyła grupa tatrzańskiego ocho-, 
taiczego pogotowia ratunkowego ce­
lem zniesienia zwłok do schroniska 
przy Morskim Oku.

Przy pięknej pogodzie na wzgórzach 
obok obszernych błoni w pobliżu W ie 
Uszewa pod Legionowem zgromadziła 
się tłumnie publiczność, przybyła z

Warszawy specjalni? uruchomionymi 
pociągami dodatkowymi.

Wśród czterech pierwszych skocz­
ków znalazły się dwie panie: Wiesia* 
wa Kozerska i Zofia Szczecińska.

W pół godziny późmej od strony 
Legionowa nadciągnęło 6 samolotów 
(Fcckerów), które przeszybowały w 
kluczu nad publicznością na wysoko­
ści około 900 mtr. Po chwili publicz­
ność mogła już zauważyć gołym okiem 
małe czarne punkciki, które odrywały 
się jeden po drugim od szybujących 
samolotów. Moment oczekiwania pe£

, ny emocji i w powi-trzu poczęły uka* 
zywać się białe punkty rozwijających 

, się spadochronów, a pod nimi koły- 
; szące się w miarę porywów wiatru cie- 
I mne sylwetki ludzi, opadających na 

ziemię.
Po chwili, gdy już wszystkie spado­

chrony rozwinęły się, publiczność mia* 
ła możność podziwiać wspaniały wi­
dok wolno opadających w blaskach 
słońca skoczków spadochron Jwych.

Burza oklasków powitała lądujących 
spadochroniarzy.

Efektowny pokaz spotkał sit z gorą­
cym przyjęciem publiczności, która 
długo jeszcze komentowała jego prze­
bieg.

W  RO C ZN ICĘ U RO D ZIN  KRÓLA  
JU G O SŁA W II.

Warszawa. 7. 9. (PA T.) W  związ*
ku z dniem urodzin króla Jugosławii 
Piotra II*go P Prezydent R. P. wrysto*
sował do niego nast. depeszę:

„Z okazji rocznicy urodzin Waszej 
Królewskiej Mości jestem szczęśliwy, 
mogąc ponowić w imieniu własnym 
oraz całej Polski najgorętsze i naj* 
szczersze życzenia szczęścia osobistego 
Waszej Kólewskiej Mości oraz po* 
myślności jego narodu."

NADW YŻKA D O CH O D Ó W  
SKa k b OW YCH .

Warszawa. 7. 9. (PA T.) Tymczaso*
we z.amknięcie rachunków skarbowych 
za sierpień, czyli 5*ty miesiąc bież. ro­
ku budżetowego, wykazują:

Dochody ogółem w kwocie 184 455 
tys. zł. i wydatki 183.812 tys. zł. Nad­
wyżka dochodów nad wydatkami wy­
nosi zatem 643 tys. zł., podczas gdy 
sierpień r. ub. zamknął się deficytem 
w kwocie 2.986 tys. zł.

Ponieważ 4 pierwsze miesiące bieżą* 
cego roku budżetowego przyniosły nad 
wyżkę w łącznej sumie 1.014 tys. zł., 
przeto nadwyżka od kwietnia do sier* 
pnia rb. włącznie wynosi 1.657 tys. zł.

Licea w odno-m elioracyjne.

Tragiczni śmierć turystki angielskiej
w Tatrach.

W spaniały pokaz skoków  
spadochronowych.

KON FEREN CJA SRÓDZIEM NO* ,
m o r s k a  o d b ę d z i e  s i ę

W  NYON.
Genewa. 7. 9. (PAT. Potwierdza się 

Wiadomość, iż konferencja śródziemno 
morska zbierze się w' Nyon. Jest to mia 
steczko, położone malowniczo nad je* 
2>orem w odległości 16 kim. od Gene* 
W , liczące około 60Gu mieszkańców.

LiCZBA  O FIA R KA TA STROFY 
W  KOPALNI W ĘGLA

Sofia. 7. 9. (PAT.) Katastrofa w ko* 
palni położonej w południowej Bułga* 
rii pociągnęła za sobą wiele ofiar. Ogó 
lem 40 górników zostało zasypanych. 
31 z pośród zasypanych daje sygnały, 
9*ciu zginęło. Wobec wielkich trudno* 
ści w akcji ratowniczej, istnieją tylko 
słabe nadzieje na uratowanie zasypa* 
nych w kopalni górników, między któ 
rymi znajduje się również i dyrektor 
łcopalni.

OFICJALN E O TW A RCIE „DNIA 
PA R T Y JN EG O '.

Norymberga. 7. 9. ( PAT.) Dziś w go 
dżinach popołudniowych przybył z 
Monachium do Norymbergi kanclerz 
Hitler. Z chwilą przybycia kanclerza 
rozpoczął się oficjalnie 9-ty dzień par­
tyjny narodowo * socjalistycznej partii.

KATASTROFA A U TO BU SO W A .
Tallin. 7. 9. (PAT.) W  Tarot wyda* 

rzyła się wielka katastrofa autobuso* 
wa Na jednej z ruchliwych ulic auto* 
bus zderzył się z taksówką i wpadł na 
chodnik w tłum przechodniów. Dwie 
kobiety zosrały zabite, a cztery osoby 
ciężko ranne.

Z U C H W A ŁY  NAPAD BA N D YCK I 
PO D  BERLIN EM .

Berlin. 7. 9. (PAT.) Nocy dzisiej*
szej na kasę dworca kolejowego w 
ITirtsgarten pod Berlinem dokonano 
żuchw ałego napadu rabunkowego. 
Dwóch zamaskowanych i uzbrojonych 
w rewolwery bandytów zaatakowało 
urzędnika kontrolującego kasę.

Urzędnik ten bronjł się jednak sku­
tecznie, zmuszając bandytów do uciecz 
lei. Rabusie zdołali zabrać zaledwie 20 
marek bilonu. Za ujęcie bandytów pre 
zydent miasta w yznaczył nagrodę 1900 
marek.

N A JSTA RSZY CZŁO W IEK C H ILI.
Buenos Aires. 7. 9. (PA T.) W  Ma- 

gallanes (Chili) zmarł niejaki Maksi- 
miliano Mesa Pavez w wieku 115 lat, 
który uchodził za najstarszego czło­
wieka w Chili.

M A C IE J FREUDM AN .

Jabłka na
Podczas obiadu, gdzieś między zupą 

a pieczystym zatupotały ciężko w ja* 
dalni bose nogi kredensowej dziewczy 
ny, Karoli. Pyzata twarz w kolorowej 
chustce bez ceremonii nachyliła się nad 
królującą przy stole panią domu i za* 
szeptała coś z przejęciem.

Pani Julia plasnęła dłonią w obrus 
aż widelce i noże podskoczyły z dosa* 
dnym dźwiękiem.

— No wiecie...!
Karola uciekła już do kuchni, mu* 

-chy głośniej zabzykały w ciszy, która 
zapanowała po tych słowach. My wypa 
trzyliśmy się w oczekiwaniu dalszego 
ciągu, przez parterowe okno jadahąi 
zaglądnęła z dziedzińca idealnie ruda 
i brodata głowa. A  pani Julia:

— Michałowi w Rudkach dawali za 
jabłka tylko po osiemnaście groszy 1 
Nie sprzedał wobec tego ani kilogra* 
ma, załadował wszystko z powrotem 
na wóz...

— Przyjechał już?
— Nie. Wogóle niewiadomo co się 

z tum dzieje.
— A  skąd wiesz?
— Herszel mówił. Był w Rudkach i 

widział: Michał się upił i teraz gdzieś 
tam koło Rynku leży.

Nowina uderzyła w nas jak grom. 
Po osiemnaście groszyl Sprawa się 
komplikuje, bo z tymi jabłkami i z ich 
sprzedażą nie jest tak całkiem prosto. 
Jabłka są z ogrodu pani Julii, ładne 
duże papierówki, słynne na powiat i 
lego stolicę, Rudki. ze swojej znakomi ,

sprzedaż...
tości. Co roku sprzedawało je  się hur* 
tern handlarzom i ci transportowali je 
dalej. W  tym sezonie pani Julia posta* 
no wiła dokonać czynu „społecznego": 
zamiast sprzedać jabłka Herszdowi, 
który dawał za owoce, wszystkie, jakie 
tylko z jabłoni szły, po 22 grosze za 
kilogram, sprzedała 5 cetnarów i to sa* 
mych wybieranych, galowych, Micha* 
łcwi Matkowskiemu po 20 gr. Michał 
Matkowski to chłop małorolny, szlach 
cic zresztą, herbu Sas, z przezwiskiem 
Kopystnia, młody, sprytny stosunko* 
wo, tylko... tylko handlowiec z niego 
nie bardzo... Cóż, — nie święci garnki 
lepią; pani Julia postanowiła z Micha* 
ła Kopystni Matkowskiego, pierwsze* 
go kosiarza na całą gminę, zrobić kup* 
ca. Jabłka mu sprzedała po niskiej ce* 
nie, powiedziała jak i co, przestrzegła, 
że w Rudkach dają mało, bo blisko, że 
najlepiej to prosto do Drohobycza al* 
bo i do Lwowa. Michał jabłka wziął, 
zapłacił gotówką złotych sto, panią w 
rękę pocałował i w;o! — a taki do Ru* 
dek. I teraz leży w miasteczku, na ryn* 
ku, pijany, bez pieniędzy, jabłka na 
wozie jak przyjechały, niesprzedane, 
w sercu gorycz i zawód, może nawet 
kiełkujące przeczucie, że „taki dziedzi* 
czka wykiwała", a Herszel...

— Herszel — przybiega do nas pani 
Julia już po czarnej kawie — był teraz 
u mnie i chce kupić wszystkie jabłka, 
nieprzebierane, jak idą, po dwadzie* 

1 ścia groszy za kilogram. Michałowi 
i zwróci się pieniądze...

W  tym miejscu protestuję. Handel 
to handel. Jakże się z tego Kopystni 
kupiec wychowa, jeśli nie poczuje od* 
powiedzialności za swoje własne ryzy* 
ko, jeżeli będzie się go traktowało jak 

j niepełnoletnie dziecko? Jabłka kupił 
I i skończona sprawa. N ikt go nie zmu* 
\ szał, sam się prosił, niech teraz delibe* 

ruje jak się ich z zyskiem pozbyć.
— Kiedy słyszał pan, że biedak nie 

. mógł ani jednego kila sprzedaćl — bia 
! da pani Julia szczerze, przejęta losem 
l Michała. — Bóg wie co to- się stało, 

jabłka przecież jak złoto, we Lwowie 
| dali by po złotemu...

Jeszcze trochę dyskusli, parę zdań 
ożywionego sporu „zasadniczego" i 
wreszcie pytanie: iak ustosunkować

! się do propozycji Herszela. Rudy bro* 
dacz czeka właśnie na odpowiedź na 
ganku.

Znowu dyskusja, narada, wreszcie 
ostateczna uchwała: niech żyd przyj* 
dzie później koło podwieczorku. Do* 
póki Michał nie wrócił z miasta, trud* 
no się decydować. Może Herszel łże? 
Wiadomo, — chytry kupiec, niejedne* 
go już wystrychnął na dudka. Nara* 
zie on jeden tylko jest zwiastunem i 
świadkiem Michałowej klęski. A może 
to nie tak?

Decyzję obwieszcza się starozakon* 
nemu kupcowi, który, jak słychać to 
z jego pospiesznego jazgotu za oknem, 
gorąco protestuje przeciw odwlekaniu 
decyzji. On chce zaraz, on daje dobrą 
cenę, on się może potem rozmyślić. 
Ale wkoncu poszedł z obietnicą wrócę* 
nia po podwieczorku. Wróciliśmy do 
salonu, dokończyliśmy czarnej kawy, 
potem poszliśmy do parku oglądać

kwiaty po deszczu. Pani Julia ciągle 
jak na szpilkach: słowo jabłka nie scho 
dzi jej z ust. Wciąż ją odwołują, — a 
to do rwania owoców, a to do ich mie* 
rżenia, a to znowu przyszedł Hryćko z 
lasu kupić pięć kilogramów, a to kosia 
rzom trzeba po parę sztuk wydać... 
Jabłka, ciągle jabłka. Dom cały, życie 
powszechne pod znakiem tego rajskie* 
go owocu. Pani Julia już się nawet my 
li w konwersacji,— kiedy ją pytam o 
nazwę bladoróżowego kwiatka, rosną* 
cebo na brzegu gazonu, mówi, że to... 
— papierówka. Powrotu Michała Ma* 
tkowskiego oczekuje się jak listonosza 
pieniężnego, jak czwartego do bridia 
w niedzielne popołudnie, jak deszczu 
na wsi w lecie 1937 roku. Los fabł' k 
rozstrzygnie się tvlko w jego przytom* 
ności.

Gdzieś o godzinie piątej popołudniu 
słychać bieganinę z kredensu do po* 
koi, pisk dziwek kuchennych, — wogd 
le poruszenie we dworze niezwykłe. 
Pani Julia wpada rozogniona do gabi* 
netu mężowskiego, gdzie właśnie od* 
prawia się wielka dyskusja filozoficzna 
przy współudziale całego obiadowego 
towarzystwa i woła:

— Jest..!
— Kto? Egzekutor, państwo StasiO* 

wie z W ólki, król Siamu?
Pani Julia jest tak przejęta i zdysza* 

na, że rzuca się na chwile w fotel; 
szybka jednak zrywa się i ciągnie nas 
za sobą. Powiada:

— Przyjechał Michał Matkowski 
i jest na ganku. Jabłek nie sprzedał. 
Herszel też jest. Czekaią.

(Dok. nast.)
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POKAZ IISOW I SZOP HODOWII 
KRAJOWEJ.

Na tegorocznych Targach W schodnich 
niewątpliwie wielkim zainteresowaniem ze 
strony zwiedzających cieszyć się będzie w 
dziale hodowlanym kilka pięknych okazów 
srebrnych lisów  i szop. Zwierzęta te po* 
chodzą z fermy Kasuta na W ileńszczyźnie, 
której właścicielem jest znany hodowca 
zwierząt futerkow ych p. M arian A leksan, 
drow icz.

Pokaz żywego inw entarza na tegorocz* 
nych Targach organizuje p. A nna hr. Dro* 
hojow ska w czasie od 7 — 10 września.

ECH A  KA T A ST R O ! Y
NeuaS. 7. 9. (PAT.) Dwóch pasaże* 

rów rannych ciężko we wczorajszej 
katastrofie pociągu wiozącego pielgrzy 
m ó w , zmarło, przez co liczba zabitych 
podniosła się do l&tu.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 391/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chom ośd. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Baligrodzie T eo fil M ulkiew icz, m ający k in , 
celarią w Baligrodzie, na podstawie art. tó2 
kpe podaje do publicznej wiadomości, że 
dm a 17 września 1937 o godz. 9*tej w G o* 
T ia n c e  odlbędzie się l-.isza licytacja rucho* 
mości, należących do M endla Rosenbauma 
i A ntoniego G lazcra, składających się z 
275 sągow drzewa bukow ego, znajdującego 
się w lesie A ntoniego Glazera w Gorzance, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1925. Ru* 
chomośai można oglądać w dniu licytacji w 
m iejscu i  czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego,
Baligród , 20 sierpnia 1937. 3137K

I I .  Km. 1 OS 1/36. Obwieszczenie o licyta* 
c ji. K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskie* 
go rew. IL  we Lwowie obwieszcza, że dir-ia 
19 października 1937 o godz. 11 przedpo* 
łudniun odbędzie się w Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowiie przy ul. Kazimierza 
W ielkiego 39 w sali nr. IV . licytacja całe] 
realnośd  położonej w Zniesieniu ul. św. 
F loriana 11 a. ob jęte j wyik. hip. JL 1176 ks. 
gr. gm. kat. Zniesienie prow adzonej przy 
Sądzie grodzkim zam iejskim  we Lwowue 
dłużników Ludwika Bartosza i  Katarzyny 
Iw anio po połow ic w łasnej, a składającej 
s ię : z pgr. Ikat. 597/2 i 598/3 o łącznej pow. 
193 s. kw., na której znajduje się dom je* 
dnopiętrow y, m ieszkalny, murowany, z no* 
wego materiału w r. 1931, podpiw niczony, 
z mieszkaniem na poddaszu, zewnątrz nie* 
otynkow any, razem dom mieści 7 ubikacyj 
mieszkalnych i  2  ubikacje w parterze, war* 
sztat bdałośkómiczy z urządzeniem mecha* 
możnym, a  to : 1 silnik elektryczny prądu
zmiennego trójfazow ego 220 voltów  mocy 
ok. 3 K M  ob r. 1940/min. z kołem  pasowem, 
rozrusznikiem, na fundam encie z pasem ! 
instalacją, 1 szlifierka do skóry słupkowa 
napędzana m echanicz., 1 bęben drewniany 
obitty blachą do oczyszczania skóry z wbu* 
dowanymi 2 trybam i żeliwnemd na stoją* 
kach, 1 transm isja ok. 9 m b. z 3 łożyskami 
i  kołam i pasowemd drewnianemi. Strop 'bu* 
Jy n k u  nad parterem i poddaszem drewma* 
ny, posadzka strychowa z gliny, dach dwu 
spadowy między murami ogniow ym i kryty 
blachą żelazną po cynkow aną z przynależ* 
nośdam i, kom órka drewniana przy domu, 
budynek warsztatu, studnia, kom órki przy 
parkanie a warsztacie, ustęp drewniany, par* 
kan szczelny 2.XX) m. wys. 56 m. bież., szta* 
chety 1.50 m. wys. 9.00 m. b. szczepy owo* 
co we małe, urządzenie instalacyjne z siecią 
elektr. i 2  kraty żelazne w oknach, ocenio* 
nej na 16.333.61 zł., cena wywołania wy* 
nosi 12.250.21 złotych. Rękojm ię w wy* 
sokoścL 1.633.37 złotych winien złożyć 
przystępujący do przetargu licytant w go. 
towiżnie albo w takich papierach wart. bądź 
książ. wkładk. instytucji, w których w olno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu­
blicznym oowieszczemem nie będą podane 
do wiadom ości warunki odmienne. Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowadu, że w niosły pow ództw o o zwolnie­
nie nieruchom ości lub je i części od egze* 
kucji i że uzyskały postanow ienie właści­
wego Sądu, nakasitjące zawieszenie egze. 
kg cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 1 S-tej, akta zaś postępow ania egzekucy] 
nego można przeglądać w Sądzie. — D o 
organów W ładzy publicznej i instytucji pu­
blicznych pow ołanych do zgłaszania należ* 
n o iu  z tytułu podatków i innych danin 
publicznych zwracam się z wezwaniem, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły a** 
tmwienie podatków i innych danin pubłi- 
“ mych należnych p o  dzień licytaoji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta­
wy Pierwszeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zam iejskiego.

T , Rewiru 11.
Lwów, 29 czerwca 1937. 3138K

• K m \  155/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w H orodence, mający kancelarię w Sądzie 
grodzkim, ul. B a t o r y ,  N r 25 na pod,ta* 
wie art. 6/6 i 6/9 kpc. podaje do publice.

nej w iadom ości, że dnia 12 października 
1937 o  godz. 11 s*tej w biurze N r. 19 odbę* 
dzde sdę sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Leozo.a 
Premingera w H orodence nieruchom ości 
o b j. whl, 398 gm. kat. H orodenka, składa 
się z jednej parceli budow lanej wraz z do* 
mem. N ieruchom ość oszacowana została na 
sumę złotych 7.S40, cena zaś wywołania 
wynosi złotych 5.S80. — Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rę* 
kojm ię w wysokośai złotych 784. -
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instyiucvi, w 
których w olno umieszczać fundusze ma* 
lolctnich. Papiery wartościowe przyjęte hę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem mc 
będą podane do wiadomości warunki od* 
m.cnue. Prawa osób trzecich nie będą pize* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżcL 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo' o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części c d 
egzekucji i że. uzyskały postanowienie wła. 
śuiwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nieruchor 
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18*ej, akta zaś postępowania egzekucvj> 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w H orodence, ul. Batorego Nr. 25 sa’ : 
Nr. 19.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
H orodenka, 2 września 1937. 3142K

Km. 1055/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
G ródku Jagiell. W itold Podwiń, m ający 
kancelarię w G ródku Jagiell. na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mośai, że dnia 1 października 1937 o godz. 
13*ej w D obrzanach na folw arku dłużnika 
odbędzie się Lisza licytacja ruchom ości, na* 
leżących do Kazimierza Jabłonow skiego, 
składających się z 1 sterty pszenicy okoio  
100 kóp, oszacowanych na łączną sumę zł. 
2500. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w m iejscu i  czasie wyżiej oznaczo* 
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
G ródek Jagiell., 1 września 1937. 3143K

AMORTYZACJE.
T- 166/37. Iwanowi Fusow i w Remcnowic 

zaginęła książeczka wkładkowa Centralnego 
Kooperatyw nego Banku „Krajow y Sojuz 
Kredytowy* we Lwowie Nr. 12068 wysta* 
w ioną na jeg o  nazwisko na kwotę 693 zl. 
51 gr. W zyw a się posiadacza i interesowa* 
nych, by do 6  miesięcy zgłosili swe prawa. 
Po tym czasokresie Sąd uzna książeczkę za 
umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 sierpnia 1937. 3145

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T . 119/37. Iwan Wowik, urodzony 14 ma* 

ja  1892 w Kamionce Stara W ieś jako  żol* 
nierz b. anrni austriackiej zaginął. Ogłasza 
się powszechne wezwanie o  udzueleme Są* 
dowi wiadomości o  losach zaginionego. 
Zaginiony zaś o  ile ży je  winien w ciągu 6 
miesięcy donieść Sądow i o swem życiu.

8ąd Okręgowy,
Lwów, 6  sierpnia 1937. 3144

T . 13/37. Teodor Pyrcz, urodzony w 
Szkle dnia 11 lutego 1875, syn Jana i Ka* 
tarzyny, w yjechał w 1911 r. cLo Am eryki i 
od roku 19l4 nie daje o sobie żadnej wia* 
dom ośd. W zyw a się, by dio roku ou ogto* 
sz&nia udzielono o zaginionym  wiadomości 
Sądowi lub kuratorow i adw. D r. Elsnerowi 
w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 1 lipca 1937. 3101

T. 22/37/6. Stanisław  R ybski, urodzony 
w Rokietnicy dnia 12 marca 1894, syn Ma* 
tiasa i E lżbiety, uczestnik w ojny światowej 
zaginął i od roku 1916 nie daje o sobie żs* 
dnej wiadomości. Służył przy 90 pułku pie* 
choty austriackiej w 1916 na froncie wo* 
łyńskiim. W zyw a się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wdado* 
mości Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 19 czerwca 1937. 3100

T. 11/37. W asyl Klepak, urodzony w Na*, 
nowej dnia 31 lipca 1868, syn Sabatiusa i 
M arii, wyjechał przed w ojną do Am eryki i 
od roku 1922 nie daje o  sobie żadnej wia* 
domości. W zyw a się, by do roku od oglo* 
szenia udzielono o zaginionym wiadomość; 
Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. D obrzań* 
skiemu w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przem yśl, 18 maja 1937. 3102

I T. 9/37. Edykt. Ludwik Przybyła, syn 
Jama i Teresy z Wajdmików, urodzony 15 
stycznia 1899 i  zamieszkały w Szczyrku po* 
wiat B iała zaginął jak o  żołnierz 40 pułku 
strzelców lwowskich w jesieni 1920 r. C e, 
lem uznania go za zmarłego wzywa się o 
uwiadomienie tutejszego Sądu o zagini:.-. 
nym do 6  m iesięcy od ogłoszenia, pocze-n 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate* 
cznie.

Sąd okręgow y W yd ział 1. cyw.
W adow ice, 26 sierpnia 1937. 3111

T . 160/37. A ntoni Dziadosz, urodzony 9 
stycznia 1903 we Lwowie, jak o  żołnierz 
polski, który brał udział w w ojnie polsko*

| bolszew ickiej, zaginął. O głasza się powsze* 
; chne wezwanie o udzielenie Sądow i wiado*

mości o losach zaginionego. Zaginiony zaś 
o ile żyje winien w ciągu 6  miesięcy do* 
r.ieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 27 sierpnia 1937. 3146

T . 54/37. Edykt. Jan  Bohun M ichała 2 
Ra dc wy zaginął na w ojnie od roku 1914. 
Sąd wzywa o udzielenie wiadomości o za* 
g/nionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 28 czerwca 1937. 3150

T. 52/37. Edykt. Bernard Bandłer z Opry 
szowiec zaginął na w ojnie od roku 1918. 
Sąd wzywa o udzielenie wiadomości o za* 
ginionym do 5 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 18 czerwca 1937. 3148

T. 33/37. Edykt. Maksym M ysiuk, syn 
Iwana, urodzony 10 m aja 1887, zamieszkały 
w D elatynie powiat Nadwórna, jak o  żoł* 
nierz 58 pp. armii austr. wyruszył na wojnę 
w roku 1914, brai udział w bitwie nad 
G n .łą  Lipą pod Złotym Potokiem  i że tam 
zginął, a wiadomość o nim pochodzi z ro* 
ku 1914. W drażając na wniosek W asyla 
M ysiuka postępowanie o uznanie wymię* 
nionej osoby za zmarłą Sąd wzywa, by u* 
dzielono wiadomości o zaginionym do 6 
miesięcy.

Sąd Okręgow y W ydział 1.
W  Staniławowie, dnia 18 m aja 1937. 3149

T . 97/37. W aw rzyniec Szałankiewdcz z 
Myrr.onia zaginął w Am eryce. Wzywa się 
o udzielenie wiadomości o nim do 1 roku. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego.

w ydział Zam iejscow y w Sanoku.
Sąd Okręgow y w Jaśle

Dnia 14 sierpnia 1937. 3147

SPADKI.
I. A . 236/36. Uchw ala. D la nieznamvch 

z życia i miejsca pobytu ustawowych dzie. 
dziców śp. Jana Kaniowskiego zmarłego w 
Józefow ie, 6  marca 1936 ustanawia się ku. 
ratorem Filip a Berga z  Radziechow a. Kto 
zamierza zgłosić roszczenia dio spaidku w i* 
mer* o tem donieść Sądow i tutejszemu w 
ciągu jednego roku licząc od dnia dzosiej*

szego i wykazać swe prawa do spadku. Po 
upływie tego czasokresu wyda się spadek 
tym osobom , które wykażą swe prawa.

Sąd grodzki Oddz. 1. 
Radaiechów , 9 października 1956. 5126

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KOLEJ LOKALNA DROHOBYCZ- 
TRUSKAWIEC S. A. w likw idacji.

II. OGŁOSZENIE.
N adzw yczajne W alne Zgromadzenie 

Spółki akcyjnej w likw idacji „K olej lokal* 
na D rohobycz—TrusŁaw iec" odbędzie się 
dnia 27 września 1937 r. o godzinie 10»tej 
przed południem w lokalu Biura MalopoL* 
skich K ole ji lokalnych we Lwowie, prcy 
ul. Jagiellońskiej Nr. 1 l l .  p. z nas.ępują. 
cym porządkiem dziennym :

1J Zatwierdzenie dokonanego przez Li* 
kwidatorów podziału mająiiku oraz końco* 
wy eh kosztów  likw idacji Spółki.

2) Stwierdzenie zakończenia likw idacji 
Spółki i je j rozwiązania.

3) Uchw ała co do przechowania akt i do*, 
kumentów Spółki. 3139

W arunki prawa do głosu na W alnem 
Zgromadzeniu określa § 20 statutu Spółki.

LIKWIDATORZY.

KOLEJ LOKALNA MUSZYN A—KRY« 
NICA S. A. w likw idacji.

II. OGŁOSZENIE.
N adzw yczajne W alne Zgromadzenie 

Spółki akcyjnej w likw idacji „K olej Lokal* 
na M uszyna— K rynica" odbędzie się dnia 
28 września 1937 o godzinie 10 przed p o , 
łudniem w lokalu Biura M ałopolskich Ko* 
lei Lokalnych we Lwowie, przy ul. Jag ie ł, 
łońskiej Nr. 1 II. p. z następującym porząd* 
kiem dziennym:

1) Zatwierdzenie dokonanego przez Li» 
kwidatorów podziału majątku oraz końco* 
wych kosztów likw idacji Spółki.

2 j Stwierdzenie zakończenia likw idacji 
Spółki i je j rozwiązania.

3) Uchwała co do przechowania akt i do* 
kumentów Spółki. 3140

W arunki prawa do głosu na W alnem  
Zgromadzeniu określa § 20 statutu Spółk i.

LIKWIDATORZY.

„POLMIN" Lw ów , dnia 4 w rześn ia  1937 t„
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

54/Bfl

Z a K u p  r o p y  b r u t t o w e j
przez „POLMłft” Państwową Faorykę Olejów Mineralnych.
Na podstawie art. 3-go  ust. z dnia 1 m aja 1923 r Dz. U R. P. nr. 55 poz. 387, 

„Folm in" Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych oświadcza, Iż wykona prawo zakupu
następujących m arek ropy 
Borysław
Białkówka-W innica 
Bitków -Franco Polonaise 
Bitków -Pasieczna loco Dą­

browa
Bitków Standard Nobel
Bitków Zofia-Stella
Dobrucowa
Dolina
G orlice
Grabow nica-H um niska bezp. 
Grabow nica-H um niska paraf. 
Harklowa
H um niska-Brzozów
Iwonicz
Jaszczew
Klimkówka
K rosno wolna od paraf. 
K rosno parafinowa

bruttow ej, wyprodukowanej w 
K rościenko wolna od paraf. 
K rościenko parafinowa 
Kryg zielona 
Kryg czarna 
Libusza 
Lipie 
Lipinki 
Lubatowka 
Łodyna
Majdan-Rosuina 
Męc na Wielka 
Męcinka
Męcinka parafinowa 
Młynki StarawieS 
Mokre
M raźnica-W ierzchnia 
O paka
Pereprostyna
Potok 

niew ym ienionych

m iesiącu S erpniu 1937 r.t
Roztoki
Równe Rogi wolna od paraf
Równe Rogi parafinowa
Rypne
Schodnica
Stańkow a
Staraw ieś ciem na
Strzelbice
Toroszów ka
Turaszówka-Ewa
Turzepole
Tyrawa Solna
(łrycz
Wańkowa
Węglówka
Wulka
Załawie

Polm in" Państwowa Fabryka O lejówInnych gatunków, wyżej 
M inerańych nie zakupuje.

Ponadto „Polmin Państwowa Fabryka Olejów M ineralnych podaje do w iadom ości, 
iż zgodnie z art. 2-gim powyżej w ym ienionej ustawy, ustalon e zostały ceny ropy bruttow ej 
z m iesiąca sierpnia 1937 r. za 1 wagon d 10.000 kg. ropy loco  zbiorniki towarzystw 
m agazynow o-tloczniowych, względnie lo co  cysterna na stacji nadawczej dla ropy m arki:

Borysław . na Zł. 1 . 5 5 0 - M ęcina Wielka n a Zł. 1.597'—
Białków ka-W innica „ n 1.478 — M ęcinka U 1.597-—
Bitków Franco - Polo­ M ęcinka paraf. . <• 1.515' -

naise n 1.567-— M łynki-Staraw ieś. n n 2.044 —
B.itków-Pasieczna 1. Dą­ M okre n n 1.879 —

browa
”

1.710-— M raźnica W ierzchnia
”

1.518 —
Bitków Standard-N obel 1.651* — Opaka 1.550*—
Bitków Zofia-Steila tł n 1 3 0 9 — Orów J 1 550 -
Bitków Barbara ( S e gil) 15 n 2.162 — Peieprostyna ł* 1.597- —
Dobrucowa rt n 1.478— Popiele n n 1.550 —
Dolina 1 . 7 5 0 - Potok yy 1.997 —
Gorlice K 1.606 — Rajskie n 1.489 —
Grabownica - Humniska Ropienka ad Dukla w 1.485 —

benzynowa n w 2 014"— Roztoki n n 2.162 —
Grabownica - Humniska Równe-Rogi wolna od

parafinowa n •n 1.704'— parafiny *1 fł 1.455 —
Harklowa . „ 1.407' — Równe-Rogi parafinowa Ił n 1.289—
Hołowiecko „ „ 1.550 — Rymanów . n 1.390—
Humniska-Brzozów „ n 1.872— Rypne 1.524—
Iwonicz

”
1.606— Schodnica. 1.703—

Jaszczew  . 1.606 — Słoboda Rungurska n
. 1 . 5 4 2  —

Klęczany . ii 2.048— Stańkow a . n 1.550 —
Klimkówka 1.444— Stara-w ieś ja sn a  .

*
w 2.162'—

Kosrr.acz . >1 n 1.485— Stara-w ieś ciem na n 2.009 —
K rosno wolna od paraf. 1.393 - S trzelb ice  . n g 1341 —
K rosno parafinowa w 1.371 — Szym bark n M 1.525-—
K rościenno wolna od Toroszów ka tt n 2.240'—

parafiny . |f 1.393'— Turaszówka-Ewa . H 1.572 —
K rościenko parafinowa 1.371*— Turzepole . » *4 1.397—
Kryg zielona u n 1.478-— Tyrawa Solna 1.550*—
Kryg czarna ,t n 1.270 — (łrycz H n 1 .7 5 4 —
Libusza n n 1.418 — Wańkowa . .» » 1.445—
Lipie 1.394— W ęqlów ka. n n 1.393 -
Lipinki „ lf 1.506 — Wulka tt !» 1.444'—
Liibatówka H 1.444*— Zagórz i* n 1.485 —

Lodyna n •» 1.457-— Załawie •i n 2.013 '—

M ajdan Rosulna . M „ 1.536 — Zm iennica » » 1.423*—
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„ P  0  L  M I  N “
Państwowa Fabryka O l e j ó w  Mineralnych 
(— ) Monslor (— ) dr Gruszkiewicz
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